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Oarsa, na wzgórzu 197 na poradnie ud Sdranssiaa,
0 którą tyle walczono, w Do ber do i na Monte dei 
Soi Basi.

Na wierzchołka góry św. Mchała wznosi się 
pomnik, głoszący prcstemi słowy, że spoczywają 
tam złączeni w śmierci Włosi i Węgrzy. W  tem 
miejscu po większej części wdcsyły pułki węgier­
skie. alasy zaś młodzieży włoskie; lezą na ogrom­
nych cmentarzach między Sirgrado a Prtetano. 
Włosi poświęcili te ogrcmne masy. aby w walkach 
dwa i pół rocznych uzysk? C wąski pas ziemi,
1 wkońcu w paru dniach comą* się z konieczność 
aż za Piaye.

W  tymże -Inin para cesarska przybyła do Tryesta 
i w sali uroczystościowej Namiestnictwa przyjęła 
depatacyę hcidcwniczą przedstawicieli handlu, ko- 
mnnikaeyi i rzemiosł, w której sfatad WcoTty  wszyefc 
kie narodowości zamieszkałeś Tryest

Następnie para cesarska zwiedziła rozmaito urzą­
dzenia marynarki wojennej w jednym z portów wy­

brzeża. Po południa para cesarska wyjechała łodzią 
torpedową z Tryesta do Porte Bose, a póżniei 
antomobilem do Gorycyi. Stamtąd udał się monareb* 
na monte San Gabriele. Jechał przez Salcano, gdzie 
most kolejowy olbrzymieć przęsłem średkowem 
leży w rzece, oraz ścieżkami węzykowatemi między 
Monte 3 into a Monte San Gabriele. Okolica ta wy 
gląda iakłr krajobraz na księżyca: krater obok 
krateru. Wyboje od pocisków, napełnione wodą, 
podobne są dc jezior. Miliony resztek ostatnich walk 
pokrywają to olbrzymie smętne pustkowie.

W  waikach o Monte San Gabriele jedna z jam 
sdegma wielką, a chlubo ą rolę. W jamie tej. zaiedwo
0 jasti 15 kroków za limą nieprzyjacielską, ciągnącą 
się p~zez stok góry, trzymałi się dzielni ob-oóćy. 
chociaż nieprzyjaciel skierowywał bomby granaty 
ręczne i ogień dzuiiowy. Jia wacnóa od jamy, sak, 
żr załoga jej była ustawicznie “zagrożona «gniem
1 gazom. A  jednak, ilekroć nieprzyjaciel chciał przez 
gościniec Doi i przez kotlinę Bnct' posunąć się kn

Para cesarska na froncie.
Cesarz Karol jest już od dłuższego czasu na 

roncie włoskim, gdzie, jak wiadomo, osobiście kie­
rował ofauzywą. Obecnie nonanha wraz z mał­
żonką, cesarzową Zytą, zwiedzał poła walki ostat­
nich krwawych zapasów. Z podróży tej oisma po 
dają następu,ące szczegóły:

Vo|ovnlesT gaMaat franeaakl' Prezydent utwug. 
gabinen trenem kiego, Clemencrac

„W  dnin 16. listopada cesarz zwiedził kilka miejsc 
chlubnej działalności obrony nad I»onzem, która 
otworzyła podstawę tak pomyślnej olanzywy prze­
ciw Włochom. Meaarchc zaoawił pewien czas na 
górze ów. Michała, na zwaliskach San Martino deł
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